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T r z e c i a  A A a s a K r aP o le m ik ?
Pisma żydowskie triumfują, że 

porozumienie waiutowe Anglii,
FYancj; i Stanów Zjednoczonych 
zmusi Niemcy dc obniżenia kursu 
marki i do otwarcia granic.

ł  dziewicami pod rękę
„Nasz Przegląd" pisze:
W ten spcsotu tworzy się ogólno 

światowy front państw o względnie 
stabilizowanej waiucie, będącej ele­
mentarnym warunkiem powrotu do 
lioeralnej wymiany towarowej W ,
myśl zasad „klasycznej" ekonomji. ! Meszka Merkir.a, nie mow.ąc już

Front ten automatycznie izoluje' o takiej wielkości, jak Radek , , , , xr. * * •
Niemcy, które irw formalnie w Warto przy tej cpoajbności przy* *nasaKva b- wodwfiw Niezależnej

R ; z * g ż  działaczy komunidtycinych
to BrdUiycytna m e to d a

Ostatnie tygodnie przyniosły 
wiadomość o niefortunnym końcu 
paru żargomentów, których pęd 
ao kariery zapędził z Nalewek do 
Moskwy: po Steinie-Kanueńskim 
przyszła kolej na mniej znanego

leninowskiej ortodoksji i z bie- po prostu oklaskiwała morder- 
gism czasu jako jedyny środek do ców. Rzecz ciekawa, że rozłamy 
utrzymania całej partii w  jakiej na tle opozycj; do Kominternu i
takiej dyscyplinie, wystąpić mu­
siał rewolwer „gepisty".

Masakra
W  r. 1932 następuje w  Moskwie

jego zależnśoci od Rosji zdarzały 
się nieraz i w kom parfach N ie­
miec, Francji, Czechosłowacji.

wybitniejsi przedstawiciele S. P 
K. P. i L. —  jak b. poseł Adolf 
Warszewski (,N u rsk i“ ) są odda­
wna usunięci z wszelkich stano­
wisk w  K  P. P., a uprzytomnimy 
sobie, że cała ta partia jest tylko

m n

Japonii etc., nigdy Komintern nic instrumentem w ręku lmperializ-

pomnieć i polskiej opmii i pol-eferze chimerycznych koncepcji sa- 
mosiarczainości. Wodzowie brunatni . 
pocieszają się daremnie rychłym ban- -kim komunistom, że nie są to wy- 
kruetwem ustroju demoiiberałnego padki pierwsze, ani —  miejmy 
na szerokim świecie i ogłupiają bez- nadzieję — nie ostatnia —  poza
krytyczne rzesze perspektywą nijunil. rV tr o    **___ .

monego „podkopania* teg_ u troju "  1 P ‘ ma w , Fomin'
przez DOiszewizm Wymysianij ni dc. , ternie partii, tak obłocoucj krw*ą 
mokrację, jaso n„ „zmurszałe" kłam własnych luminarzy, jak K. P. P  
f ' i o ,  jaso na działo ducha „żydów
skiego" niewiele się tu przyda

O Polsce nasi współmieszkańcy 
już przesądzili. Biotą pud rękę 
liberalizm i demokrację i wptowa 
dzają te podstarzałe dziewice z

SzyDkie „nawrócenie*

Partii Chłopskiej—  czołowego jej tajn m0rdowa$. 
lfadera, Sylwestra Wojewódz* 
kiego, rozstrzelano wraz z żoną i 
nieletnimi dziećmi; w  końcu r.
1933 rrzynosi prawdziwą orgię 
rzezi komunistów, b. p.p.s.‘ow 
ców: ginie b. poseł Jerzy So*
chacki i Tadeusz Żarski; wraz ze 

1 skazanymi morduje się ich rodzi-

ośimelił się zwabiać ich prowody­
rów na teren Z. S. R. R-, by ich

_  , ., . , , ___ ny t przyjaciół. G. P. U  i Komin*
yenezy aziKicn walk i *fcry o. teln. jako pow5d tych m oidiw  

bojczych ro,.uraw w tej i a rt  i i ^ez ,ą(j u poaają stereotypowo: 
szukać “ ■ależy w sposobie jt j po- ^kontakt straconych z polską de-

smiemcie.

powrotem na scenę, W  tym towa- VV! awania- K. P. F ściśle biorąc, f ensyWąt jj oddziałem i... P. O. 
rzystwie p. Szwalbe czuie się wv- r ' aie m UIa trzonu, któryby (dosłow n ie !); V’ rzeczywi-

m '.n a  był,, porown :c ze zwartym s^ ci( nle jest wykluczone ze 
yątpliwie zdhem K ., nieKlćrzy z zamordowanych dą* 

złożonym z jczn cw - wsp, łpr„- iy jj dfl p#w nego usamodzielnienia 
cowmkow Lenina. Zu trzon R. P. K p  p Jd Kominternu i rządu 
P. możnaby uważać słvnną SucjaL. Sowietów; tym wstrętmej wyglą-
*3 nm : » 1f r . *.1 Tj V 7 1 „  włm „ TJ rtł nlri IX r*iX

Fatalna gospodarka
Do boju ruszył i p. Fajans, pre­

zes Związku Banków w  PolsceZes iwiązKu Banków w  roisce i __
członek Rady Banku Po lsk iego .jf K  ta /  l i g  Ja Łaeiow» nie 3i? taleJ K - ' ■ P -T---------------... 2 i Lltw > -  *a atoŁ au do 1918 r. u6rz  po z tych ^ e k u c y jJego wywrnd, udzielony agencji 
„Iskra" drukuje „Express Poran­
n y ":

Jednym z pierwszych zarządzeń 
znamionujących okres zawieszenia

nie miała żadnych ściślejszych 
stosunków z Leninem —  czołowy 
jej wódz, Róża Luksemburg, st&ie 
z mm się gryzła; ściślejsze już

W Polsce bezpiecznie
Nie stosowano też tego środka 

w stosunku dc żydowskich dzia­
łaczy komunistycznych w  Polsce, 
mimo kilkakrotnych ich rozła­
mów na tle trockistowskim —  
z tąd też zabiełe „Domskiego" i 
Merkinu budzić musi specjalne 
zainteresowanie, jako zapowiedź 
nowej praktyki w  tej dz*« dzin e. 
Notabene, objektywnie biorąc, li­
kwidacja drogą morderstw ży­
dowskich „nielenłnistycznych' 
elementów K. P. P oznacza osta­
teczną likwidację śladów samo­
dzielności w  tej ostatniej. Do- 
tycncza'3 pewną dczę tej samo­
dzielności pozostawił Komintern 
przedstawicielom „polskiegc 
ghetta... Dodajmy, ze i wszyscy

broni i normalizację stosunków, by- więzy łączyły „esdeków" z Troc- 
•aby stopniotwa likwidacja systemu kim. Do Lenina i boi szew ków 
restrykcyj dewizowych. Reatrykcje te przystali „esaecy" w r. 1917—  
nie są wsztk niczym innym, jak wła- g lg  d jeg0
ame jednym z najskuteczniejszych * . * J
Instrumentów w dziedzinie reglan.en piorunujących triumfów, 
tacji obiotów towarowycl i kapitu | Oczywiste, że wśród prawazi 
lewych, stanowiącej właściwą treść wycn bolszewików typu Stalina,

i u S h l n e f  f“ta,nwj g° 8*,‘Hła,ki czy Motorowa, ci galonem n u ­
ceni bolszewicy, przeważnie ży* 
dzi z Prywishnia i Północno-za­
chodniego K raju  mogli budzić pe-

A ż  Się zimno robi, taka to fata l­
na gospodarka! N ie dają wywozić 
pieniędzy za granicę, a równocze­
śnie mówią o emigracji i każą od­
budowywać Palestynę! Odbudo­
wać? To łatwo powiedzieć, ale za 
co? Przedstawicie] bankowości 
„polskiej ma pełne prawo kląć na 
fatalną „gospoaarkę autarchicz- 
ną". Jak w  takich warunkach mo 
że się rozwijać handel i przemysł?

A f* tr \r wi i. ' t

Łzawiące oczy
Repiezentatywn; ekonomiści na 

pierwszy rzut oka potrafią oce­
nić, co jest coś warte, a co fatalne. 
Tak samo kupiec na pierwsze 
spojrzenie otaksuje tovrar, a kto 
nawykł do takiego badania towa­
rów  w  lot —  potrafi w  mgnieniu 
oka ocenić i towar żywy 

Lwowska syjonistyczna „Chwi­
la "  dla szkolenia swych czytelni­
ków w omijaniu trudności życia 
podaje codzień aforyzmy różnych 
mędrców. Ostatnio czytamy nau­
kę z Talmudu:

O ile oczy narzeczonej są piękne, 
całe Jej ciało nif potrzebuje nadania, 
0  ile oczy łzawią, badanie ogólne 
jest niezbędne.

(Talm ud.)

Są więc jednak wypadki, w  któ 
rych na pierwszy rzut oka można 
Wiedzieć, co jest i można zrezy­
gnować z badama całego ciała na 
rzeczonej. Tak właśnie ma się 
rzecz z wolną gospodarką wszech­
światową.

wne lekceważenie,

M ie s z a n in a  , — |

Na terenie Polski historia K.
P. P. zaczyna się (gruazień 1918 
r .) od fuzji S W. K. P. i L. z 
tzw. P. P. S. * Lewicą, silnie zwią­
zaną przed wojną z mienszewika- 
mi; potem w r 1919— 1920 na 
stąpiły silne rozłamy komuni­
styczne w  żydowskich partiach 
socjalistycznych —  Bundzie, Po- 
alej-Sjon i Ferajnikle; z każdym 
takim rozłamem/ przypływała do 
K. P. P  nową ekipa działaczy, 
tapt żywych na —  płatne zwykle 
—  stanowiska partyjne

Bez porównania trudniej Jesz 
cze szio trawienie przez polską 
sekcję Kominternu przyoyszów 
z P. P. S : w r, 1920 21 przeszedł 
do komunizmu cały odłam tej o< 
statniej z sekretarzem general­
nymi C. K. X VJerzym  Sochacnim; 
w r. 1922 większość p.p.s.‘owskiej 
młodzieży —  Związku Polskiej 
Młodzieży Socjalistycznej; w* r.
1926 część małopolskiej P. P. S.; 
wreszcie w  r. 1924 dokonał się 
roiłam komunistyczny w  „W y­
zwoleniu", któregc część pod na­
zwą Niezależnej Partii Chłop* 
skiej, b. rychło zlata się zupełnie 
z K P. P. Ogół menprów tych 
rozłamów reprezentował zawsze 
poglądy, nieraz odbiegające od

Z wielkich manewrów angielskich Paszcze 
-  ' „poaney"

armatnie pancernika

Czy koniec u/pływów żydowskich
na teren ie  handlu zagranicznego?
Jak nas informują opracowa­

ny został projekt ustawy o )  
tworzeniu Urzędu Kompensacyj­
nego, którego zadaniem będzie 
dokonywania rozrachunków z za­
granicą, wynikających z obrotu 
towarowego z za granicą. Jak win 
domo, dotychczas sprawami kem 
penoaty zajmuje Sie Pol. Tow\ 
Handlu Kompensacyjnego. Jest 
ono wTasneścią Centralnego Zw

Przemysłu Polskiego, Stowarzy­
szenia Kupców Polskich oraz 
Związku Kupców żydowskich.

Bardzo wielką rolę odgrywa w 
nim dyr. Seideman, dyrektor Cen 
trali Związku Kapców Żydow­
skich Wogóle wpływy żydowskie 
przeważają na terenie tej insty­
tucji. Dlatego należy powitać z 
uznaniem opracowany świeżo pro 
jekt.

Nowe olbrzymie bombowce angielskiej floty po\n ieirznej. Na przo 
dzie samcloty zaopatrzone są w  ruchomą szklaną kabinę, którą 

demonstrowaliśmy na ilustracji w numerze niedzielnym.

Światowy kongres żydowski
s t w i e r d z a  p o t r z e b ę  e m  g r a c j i

PARYŻ, 13. 10. W  Paryżu od: Europy wschodniej, daje się od­
było się posiedzenie egzekutywy czuwać objektywna potrzeba em 
światowego kongresu żydowbkie* gracji części żydostwa 
go. Przedmiotem obrad była m. Pod tym kątem widzenia, v>szel 
in. sprawa deklaracji rządu poi- kie wysiłki, czy to pochodzące
skiego, dotyczącej nowych tere­
nów dla emigracji żydowskiej z 
Polski. Zagadnienie to było przed 
miotem żywej dyskusji.

Wypowiadając się przeciwko 
wszelkiej presji w  dz edzmie po­
lityki emigracyjnej światowy kon 
gres żydowski stwierdza w  wyda. 
nym komunikacie, te w  konse­
kwencji kryzysów ekonomicznych 
przez, które przechodzą kraje

W zrost obrotów
haadlu zagianicznego
Bilans handlu zagranicznego 

Polski i w. m. Gdańska za wrze­
sień — według tymczasowych ob­
liczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego zamknął się nadwyżką 
przywozu nad wywozem w wyso­
kości 7.718 tys. zł. Ogółem przy­
w ozie  no towarów 289.262 tony, 
wartości 97.037 ty3. zł., nato­
miast w j wieziono 1.187.431 tonn, 
wartości 89.319 tys. zł.

Dane handlu zagranicznego wj 
icazują bardzo znaczny wzrost ob­
rotów handlowych z zagranicą. 
W porównaniu do miesiąca po­
przedniego obrotj' zwiększj-ły się 
o 13 milionów zł W  ciągu 9-ciu 
miesięcy r. b. w  porównaniu z ta- 
kiinże okresem roku poprzednie­
go obroty wzrosły o 169 milio­
nów.

ze strony żydów, czy nie żydów, 
a zmierzające do otwarcia granic 
krajów im.gracyjnych, winny być 
przyjęte przychylnie i poparte. 
Chęć nadania zagadnieniu emi, 
gracji charakteru zagadnienia 
międzynarodowego i przedstawię 
nia go organum Ligi, celem ułat­
wienia możliwości emigracji, mo­
że posiadać wielkie znaczenie, 
pod warunkiem jednak wyraźne­
go zaznaczenia, te równość praw  
ludności żydowskiej w krajach 
emigracji nie została przez to 
dotknięta i aby em;gracja żydów 
uważana była tylko jako częścio* 
we rozwiązań ie ogolnego zagad 
nienia wywołanego nadmiarem 
ludności w tych krajach.

„ S t r a ż n i c a  H a r c e r s k a ”
Ukazał się Nr. 7— 8 niezależne­

go miesięcznika harcerskiego p. t. 
„Strażnica Harcerska". Numer 
ten zawiera: W  trzecim okresie 
—  K ; Zrealizujmy testament 
Skargi —  O. J., Pogoda —  D. W .; 
Naród Zbrojny (Myśli oficera har 
cąrza ); O polskość Z. H. P. —  
starszy harcerz; Druhnom ku roz 
wadze —  J. W . ; Lwy Alkazaru. 
Korespondencję, kronikę, wska­
zówki dla harcerzy —  Pismo jest 
prowadzone w bezkompromiso* 
wym duchu narodowj-m i ma za

mu moskiewskiego.

MusaKia 
„ukrarfiskich Komur^sMw”

Zaznaczyć należy, że podobny I 
los jhk  komunistę „polskiego" Moj 
żesza Mandla spotkał komuni­
stów ukraińskich % Polski. A  więc 
posła Selrobu, Chama, Zofii Doro* 
szową, żonę lekarza z Przemyśla, 
inż. Lalkę z Przemyśla, b. posła 
Aleksandra Tkae*owa z Bogu­
chwały koło Rzeszowa.

Natomiast pogłoska i rozstrze­
laniu b. posła komunistycznego 
Bajiina w Moucwie nie odpowia* 
da prawdzie. Ten b, bohater komu 
nizmu pozbawiony został wszel­
kich posad i uznania za t. zw li- 
Bzeńca. Żyje on w skrajnej nędzy 
w Moskwie, mieszkając i szuka* 
jąc przytułku w  domach noclego- 
wjeh.

że rezulłcrt wlelolet- 
n.ego wysiłku pracy 
nie dorówna w:ększfe| 
wygranej na loterji, 
kłóra w jednei chwili 
obdarzy W as  dobro- 
oyfem na całe życie. 
Niezwłocznie nabgdi 
cie los l.klasy 37 L. P 

szczęśliwej kolekf.

fo lan stra
Cen ira ,g W arszaw a , 
N ow y Świat N r  19. 
Oddziały w W a rsza ­
wie, Wilnie i Krako­
wie Zam ówienia za • 
miejscowe załarwia 
my. odwrotnie. C iqg  
menie 22 październi­
ka. KonłoP.K O  7192

J a  jesł tuk:

Twierdza wielkiego 
kapitału

Na terenie izDy przemysłowo * 
handlowej w  Warszawie odbyły 
się wybory dwóch wice-prezesów 
Wybrani zostali pp. Henryk Brun 
i Jan Rogowicz W  związku z ty­
mi wyborami w arxo sobie przypo 
mnieć pewne fakty.

Przed pół rokiem liczba wice 
prezesów izby przemysłowo • nan 
dlowej w Warszawie została po­
większona z 5 no 7. Powiększenie 
to było motywowane koniecznu- 
śc.ą reprezentowania w izbie rów 
meż aronnego handlu i drobne­
go przemysłu. Tyinczacem wynik 
wyborów doprowadził do tego, że 
wybiani zostali: wspówłaścicitl 
wielkiej firmy „Krzysztof Brun i 
S ka", jako przedstawiciel drob­
nego handlu, oraz kandydat ,,Lt- 
wiatana", jako przedstawiciel drób 
nego przemysłu.

W  tych warunkach warto przy­
pomnieć sobie, jaki jest skład pre 
zydium stołecznej izby. A  więc: 
prezes, b. min. K lam er, przedsta ­
wiciel przemysłu państwowego, 
który Dowszectmie uchodzi za re 
prezentanta polskiego przemjTstu 
i handlu, dalej dwaj żydzi: wielki 
bankier Fajans oraz wielki hur­
townik w  dziedzinie handlu meta 
lami półszlachetnymi. Abram Gep 
ner, dalej p Bogusław Herse, re­
prezentujący likwidujące się dzis 
przedsiębiorstwo, oraz dwaj przed 
stawiriele ciężkiego przemysłu, 
pp, Przanowski i Minkowski, ten 
ostatni pochodzący z rodziny zna­
nej w  północnej dzielnicy W arsza  
wy. l)o  tego dochodzą dwaj św ie­
żo wybrani wiceprezesi.

W  ten sposób izba przemysło­
wo - handlowra w W arszawie staje 
się coraz bardziej reprezentantką 
wielkiego kapitalizmu, który u 
nas umiejętnie współpracuje z ka 
pitalizmem państwowym, a coraz 
mniej może bronić interesów sza­
rego cziowiek?, drobnego kupca i 
drobnego rzemieślnika.

Panowanie mafij
Pisaliśmy wczoraj o nrojekto- 

wanych zmianach w konstrukcji 
rady spółdzielczej. Jak wiadomo, 
zmiana polega na tym, że w przy 
szłości będzie się ona składała wy 
łąrznie z przedstaw icieli związków 
rewizyjnych, a nie będzie w niej 
delegatów, w yznaczonych przez 
min. skarbu.

Mogłoby się wydawać, że jest 
to zmiana pożądana, gdyż prowa­
dzi do rzeczywistego samorządu 
w tej dziedzinie. Dziś jednak —  i 
to ma miejce nń tylko na terenie 
spółdz idczosoi —  organizacje Bpo 
leczne tak są opanowne, często 
przy pomocy nacisku państwowe­
go, przez różne kliki i mafie, że 
dopuszczenie do jakiejś instytu­
cji wyłącznie przedstawicieli tych 
organizacji doprowadzi do całko­
witego zapanowania klik i mafii.

Życie nasze doszło do takich 
krańców degeneracji, że czasami 
pewnym słabiutkim ratunkiem 
przeciwko panowaniu mafii jest

współdziałały w wytworzeniu dzi­
siejszego stanu rzoczy.

Rządy jedynie niezależne
W  dzisiejszej Europie, a nawet 

właściwie w dzisiejszym świecie, 
obserwujemy trzy rodzaje rzą­
dów: Z. S. It. It. i komunistyczne 
rządy frontów ludowych —  róż­
ne inne rządy parlamentarne i w  
końcu rzędy narodowe. Różnice 
między tymi trsema grupami są 
znaczne, ale pokrewieństwa, ja ­
kie zacl.odzą mięazy gabinetami 
Bluma czy Edena są tak wielkie, 
że właściwie istnieje d )lem at: 
rząd narodowy, albo inny.

Pokrewieństw a owych trady­
cyjnych rząaów a la Eden z czer­
wonymi rządami Moskwy, me po­
legają jedynie na tjm , że mogą 
być one świetnym* do sowietyza- 
cji etapami, ale na tym, że już 
dzisiaj są one w  różny sposób od 
Moskwy uzależnione. Uzależnio­
ne przez masonerię przez wielki 
kapitał i przez żydów., którzy ro­
bią z nich marionetki, pracujące 
w  swojej istocie dla komuny, ja ­
ko nowego społecznego ustroju, 
który je  zaraz sprzątnie z p o ­
wierzchni, gdy tylko tego zajdzie 
potrzeba.

0  wiele więcej z natury rzeczy 
uzależnione są od Moskwy rządy 
frontew ludowych, stanowiące 
jakby je j ekspozyturę, czy filie. 
O tym. że na Dolach Hiszpani* 
walczj się z rosyjskim bolszewiz- 
ffltm, dobrze wiemy, ale tak sa 
mo Jak Madryt i Paryż frontu 
ludowego Bluma jest placówką 
Moskwy.

Polecenia Kominternu są tam 
wykonywane z pośpiechem i bez 
szemrani i. Wskażę tu na jeden 
charakterystyczny szczegół; —  
Komintern postanowił zrewolu­
cjonizować Afrykę północną, 
przy czym uznano, że francuski 
rezydent generalny w  Marokku, 
p. Peyronton ze względu na swo­
je przekonania i energię może 
w tym wiele zaszkodzić, należy 
wioc go stamtąd usunąć.

1 rzeczywiście, paryska rada 
ministrów postanowiła go odwo­
łać i dziś dymisja Peyrontona 
jest faktem dokonanymi. Komin­
tern może już swobodnie działać 
bez obawy kontrakcji. Oto przy­
kład drobny, ale charakterystycz 
ny tego, czvm są rządy luJowe 
dla narodów Europy.

A  więc Europa nie ma dziś 
przeć sobą innej drogi do nieza­
leżności, jak rządy narodowe, ale 
rządy w duchu ptawoziwie chrze­
ścijańskim,

zadanie obronę narodowego wy- obecność delegatów instytucji rzą 
chowpnia w  Z, H. P. dow7ych, które przez dłuższy czas Wszyscy czytają „A B C ".


